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Polacy w powstaniu drezdeńskim 1849 roku 

Участие поляков в Дрезденском восстании 1849 г.

Die Polen in dem Dresdener Aufstand 1849

Spraw a udziału Polaków w  pow staniu m ajow ym  1849 r. w  Dreźnie 
w  różnych czasach różnie była w yjaśniana. We współczesnych w y­
padkom  relacjach saskich ze względów uty litarnych  odpowiedzialnością 
za wybuch i skutki ruchu  obciążono czynnik zewnętrzny. Lwią część 
w iny przypisywano rosyjskiem u rewolucjoniście Michałowi Bakuninowi 
oraz polskim em igrantom .1 W litera tu rze  polskiej, opierającej się na 
wypowiedziach głównych polskich uczestników powstania: W iktora 
H eltm ana i A leksandra Krzyżanowskiego, uważano ich zrazu za przy­
wódców ruchu. Tak sądził B. Limanowski, J . Feldm an, ostatnio zaś 
M. Żychowski.2 Rozszerzenie podstaw y źródłowej o zasoby Biblioteki

1 C. K r a u s e :  Der Aufruhr in Dresden am 3—9 Mai 1849, Nach amtlichen 
Quellen geschildert..., Dresden 1849, s. 53; A. M o n t b e: Der Maiaufstand in 
Dresden, Dresden 1850, s. 121. Saskie władze policyjne jeszcze w 6 lat po wypad­
kach były przekonane, że Bakunin „[...] befreundete sich [...] in Sachsen m it 
Schreck, Röckel, dem Literaten W ittig  [...], demokratisirte und unterwülte m it den 
polnischen Flüchtlingen Heltman und Krzsanowsky [!] ganz Sachsen, leitete den 
Dresdener Aufstand  [...]” Anzeiger für die politische Polizei Deutschlands auf die 
Zeit vom 1. Januar 1848 bis zur Gegenwart... wyd. H. M ü l l e r ,  Polizeirat Dres­
den, Dresden 1855, s. 69, zob. s. 130. Raporty policyjne dot. Bakunina, Sächsisches 
Landeshauptarchiv [skrót: S. L.] w Dreźnie, Kreishauptmannschaft Dresden, loc. 
1186, ff. 28, 98. Natomiast w sporządzonym bezpośrednio po powstaniu wykazie 
jego uczestników uderza brak nazwisk Heltmana i Krzyżanowskiego. S. L., Min. 
d. Innern, loc. 11028, f. 106 n.

1 B. L i m a n o w s k i :  Szermierze wolności, Kraków 1911, s. 151; id .: Histo­
ria demokracji polskiej, Warszawa 1946, t. II, s. 221. Heltman i Krzyżanowski za-
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Rapperswilskiej oraz Biblioteki Narodowej w  W arszawie, k tóre w  czasie 
drugiej wojny światowej zostały spalone, skłoniło autorką biografii 
W. Heltm ana, H. Łuczak Kozerską, do zajęcia bardziej powściągliwego 
stanowiska w spraw ie roli Polaków.3 Jeszcze dalej poszedł W alter 
Schinke w dysertacji doktorskiej z r. 1917. O pierając się głównie na 
m ateriale drukow anym , zaczerpniętym  częściowo z drezdeńskiego archi­
wum miejskiego, wobec stw ierdzenia b raku  w yraźniejszych śladów 
działalności Polaków w powstaniu drezdeńskim , Schinke w ysunął tezę, 
że rola obydwu działaczy polskich w w ydarzeniach m ajowych w Dreźnie 
jest bez znaczenia.4 W okresie m iędzywojennym , najw ięcej przyczyniły 
się do w yśw ietlenia omawianego zagadnienia badania źródłowe Józefa 
Pfitznera, k tóre również w ykazały dość podrzędną rolę polskich emig­
rantów  w pam iętnych dla stolicy saskiej dniach rewolucji.® Niedawno, 
cenne uzupełnienia w  tym  względzie wniosła praca Zdenka Sam burgera 
o współpracy czeskich i saskich dem okratów  wiosną 1849 r., k tó ra  ubocz­
nie omawia działalność polskich em isariuszy.6 W yniki powyższych badań 
skonfrontowane z danym i zaczerpniętym i w Saskim Głównym Archiwum  
K rajow ym  w Dreźnie pozwalają na dokładniejsze zorientow anie się w  nie 
dość wyjaśnionej roli polskich uczestników powstania drezdeńskiego.

Na wstępie krótkie w yjaśnienie okoliczności, w  jakich doszło do 
wystąpienia polskich wychodźców w Dreźnie. Jak  wiadomo, postępowy 
trzon w ielkiej em igracji złączył się z francuskim i republikanam i p rzy j­
m ując od nich nastaw ienie dem okratyczno-rew olucyjne. Podczas gdy 
jednak w czasie Wiosny Ludów wśród spiskowców francuskich wzma­
gały się nastro je  um iarkowane, to demokraci polscy coraz bardziej 
utw ierdzali się w  swych radykalnych przekonaniach, przeświadczeni, 
że tylko przez rew olucję europejską i obalenie caratu  wiedzie droga do 
niepodległości Polski. Centralizacja Towarzystwa Dem okratycznego

siedli w rządzie rewolucyjnym, J. F e l d m a n :  Sprawa polska w r. 1848, Kraków 
1848, s. 302. M. Ż y c h o w s k i :  Demokracja polska wobec rewolucji niemieckiej 
w 1849 r., Polacy w rewolucji saksońskiej, badeńskiej i palatyńskiej [w:] M ate­
riały i Studia Katedry Hist. Powsz. i Stos. Międzynarod. WSNS przy KC PZPR, 
Warszawa 1960, s. 15.

3 H. Ł u c z a k ó w n a :  W. Heltman 1796—1874, Poznań 1935 oraz Pol. słow­
nik biograf., t. IX, s. 373.

4 W. S c h i n k e :  Der politische Charakter des Dresdner Maiaufstandes 1849 
und die sächsischen Parteien während des Aufstandes und seine unmittelbaren  
Folgen, Halle/S. 1917, ss. 29, 39.

5 J. P f i t z n e r :  Die Bakuninstudien, Prag 1932.
• Z. S a m b u r g e r :  Die revolutionäre Zusammenarbeit der tschechischen- 

und sächsischen Demokraten im Frühjahr 1849 [w:] Aus 500 Jahren deutsch- 
tschekoslowakischer Geschichte, wyd. K. O b e r m a n n  i J. P o l i ü e n s k y ,  
Berlin 1958, s. 24 n. Dla całokształtu wydarzeń, J. D r  o z: Les révolutions 
allemandes de 1848, Paris 1957, ss. 601—605.
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Polskiego w Paryżu  wiosną 1849 r. powołała działający w tym  sensie 
„Powszechny Związek D em okracji”, m ający skupić narody słowiańskie 
i niemiecki w organizacji tajne j, wzorowanej na karbonarskiej, jeżeli 
chodzi o podział na sekcje narodowe i m iędzynarodowe.7 W akcie zało­
żenia Związku ogłoszono dem okratyczne zasady bezwzględnej równości 
politycznej, opowiadano się za ustro jem  republikańskim , głosowaniem 
powszechnym, wolnością prasy, stow arzyszeń i wyznania. Nie ograni­
czając się do postulatów  politycznych, podkreślano potrzebę równości 
ekonomicznej, kw arantującej wszystkim  „...żywy udział [...]w używa­
niu korzyści [...]” Zapowiadano „[...] zniesienie wszystkich dotychcza­
sowych przyw ilejów , a w miejsce ich wprowadzenie nowej organizacji 
własności i pracy.” W stosunkach m iędzynarodowych ogłoszono równo­
upraw nienie i pełną solidarność narodów  dążących do dem okracji.8

Centralizacja TDP oprócz stałego K om itetu w  Paryżu, m iała Kom itet 
wędrowny, w  k tórym  zapewne odgrywał dużą rolę W iktor Heltm an, 
jeden z filarów  Centralizacji w okresie przed W iosną Ludów.® Od kw iet­
nia 1848 r. H eltm an razem  z Galicjaninem  A leksandrem  Krzyżanowskim  
był delegatem  Centralizacji przy lwowskiej Radzie Narodowej. Jesienią 
przygotowali oni ogólnopolskie powstanie, licząc na współdziałanie 
z W ęgrami przeciwko Austrii. W razie pomyślnego rozw oju akcji zamie­
rzali uderzyć na ostoję reakcji, carat. W „Dzienniku Stanisław owskim ” 
głosili hasła radykalno-społeczne, opowiadając się zarazem za odbudową 
Polski w  granicach historycznych. Po zgnieceniu rew olucji w zaborze 
austriackim  H eltm an wrócił 9 m arca 1849 r. do Paryża.10 Natomiast 
Krzyżanowski w drodze powrotnej z Galicji w stąpił do Drezna, gdzie 
zetknął się ze znanym  sobie od dw u lat rew olucjonistą rosyjskim , 
M ichałem Bakuninem .11 Ów dążył do obalenia za wszelką cenę caratu. 
Dlatego zmierzał do złączenia narodow ych ruchów  niepodległościowych 
w m iędzynarodowy n u rt rew olucyjny. Polakom  pozostawiał pogodzenie 
W ęgrów ze Słowianam i południowymi. Sam pragnął doprowadzić do 
zgody Niemców z Czechami. Zapewniwszy sobie pomoc dem okratów 
niemieckich, francuskich i węgierskich, chciał zjednoczyć słowiański 
ruch  narodow y do walki z dwoma filaram i wstecznictwa w Europie:

7 L i m a n o w s k i :  Szermierze wolności, s. 150 n.
8 L. c.; P f  i t z n e r: op. cit., s. 168 n. stąd niedokładny przedruk z omyłkami, 

Ż y c h o w s k i :  op., cit., s. 13.
• P f i t z n e r :  op. cit., s. 137.
10 Ibid., s. 146.
u M. B a k u n i n ’ s: Beichte aus der Peter-Paul-Festung an Zar Nikolaus I 

(1851), wyd. K. K e r s t e n ,  Berlin 1926, s. 74. Do wcześniejszych kontaktów Ba­
kunina z Polakami, jego przemówienie na paryskim obchodzie listopadowym, 
29X1 1847, B. P. H e p n e r :  Bakounine et le panslavisme révolutionnaire, Paris 
1950, s. 230 n., jego pogląd na sprawę polską, ibid., ss. 277—284.
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A ustrią i Rosją. Zrazu Bakunin w r. 1848 sądził, że plan ten  urzeczy­
w istni dzięki polskiemu ruchow i niepodległościowemu. Kiedy jednak 
zorientował się, że rew olucja na ziemiach polskich przygasa w skutek 
trudności wyw ołanych rozdarciem  na trzy  zabory oraz w skutek walk 
w ew nętrznych między stronnictw am i, w tedy wiosną 1849 r. zapragnął 
powierzyć rolę bojownika wolności Czechom, ponieważ byli najm niej 
zużyci dotychczasowymi w alkam i.12 Nie rezygnow ał jednak z pomocy 
polskich dem okratów. Zaw arł porozumienie z Krzyżanowskim  w sprawie 
udzielenia pomocy ze strony Centralizacji TDP dla planow anej na 
wiosnę 1849 r. rew olucji socjalnej. W czasie rozmów Bakunina z K rzy­
żanowskim w Dreźnie uzgodniono, że Centralizacja w ydeleguje do stolicy 
saskiej dwu pełnomocników, którzy współdziałaliby w organizowaniu 
powstania czeskiego, w razie zaś jego sukcesu weszliby do Centralnego 
Kom itetu Słowiańskiego. Bakunin liczył przede w szystkim  na dostar­
czenie przez Centralizację polskich oficerów. Spodziewał się również 
po niej nawiązania kontaktów  z przedstaw icielem  powstańczego rządu 
węgierskiego w Paryżu  — Telekim, którego w ysłannika chętnie powi­
tałby w Dreźnie. Wreszcie dla nawiązania łączności między rew olucjo­
nistam i czeskimi m iano powołać K om itet niem iecko-słowiański z sie­
dzibą w  Dreźnie.13

Centralizacja niejako udzieliła zgody na planow aną rew olucję, w y­
znaczywszy do rozmów z Bakuninem  swych przedstawicieli: K rzyża­
nowskiego i H eltm ana. Byli oni znani w  m iędzynarodowym  ruchu 
rew olucyjnym  jako zwolennicy współpracy z rosyjskim i rew olucjonista­
m i,14 uchodzili też za fachowców w w alkach barykadow ych. Prócz słów 
zachęty nie przywieźli niczego. B rak zasiłków pieniężnych tłum aczyli 
w yczerpaniem  zasobów finansowych na akcje zeszłoroczne.15 Nie uzyskali 
zasiłków również od Telekiego. P rzyjazd zaś oficerów polskich z Paryża

11 P f i t z n e r: op. cit., s.- 133.
14 B a k u n i n :  op. cit., s. 71.
14 Ł u c z a k ó w n a :  op. cit., s. 78. B. B a c z k o :  Poglądy społeczno-polityczne 

Tow. Demokrat. Polskiego, Warszawa 1955, s. 258. P f i t z n e r :  op. cit., s. 144. 
Według zeznań Röckela: „Krzyżanowski sei ein kleiner, untersetzter, schon ätlicher 
Mann... Heltman... sei von Statur lang, und ebenfalls nicht mehr jung. (Er) sei
schon einige Zeit von dem Dresdner Aufstande hier gewesen und von Paris 
hierher gekommen.” Beglaubigte Kopien aus den in Gemässheit der Ministerial- 
verordnung vom 29. Mai 1849, bei dem Stadtgericht zu Dresden in der Untersu­
chung wegen daselbst vom  3. bis 9. d., M. stattgehabten Aufruhrs geführten  
General-Akten. S. L., Min. d. In. 11036, s. 105 [dalej cytuję: Generalakten] Por. 
zeznanie dozorcy ratuszowego, K. Nitzschego, zawierające opis prawdopodobnie 
Krzyżanowskiego, ibid., s. 102, pseudonim Krzyżanowskiego „Boutillier”, ibid., 
s. 106. Za udział w powstaniu styczniowym Krzyżanowskiego rozstrzelano w Kijo­
wie. Zob.: Aus 500 Jahren ..., s. 271.

15 B a k u n i n :  op. cit., s, 72—76.
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lub Poznańskiego uzależniali od opłacenia kosztów podróży. Zamiast 
oczekiwanego gen. Dwernickiego (który w tedy bawił incognito  w  Pradze), 
zapowiadano przybycie niezbyt zdolnego dowódcy gen. Sznajdego. 
W rezultacie stosunki między w ysłannikam i Centralizacji i Bakuninem  
ułożyły się pod znakiem  w zajem nej nieufności. Zgodzono się jedynie 
na powołanie K om itetu ogólnosłowiańskiego w chwili wybuchu powsta­
nia czeskiego.

W śród kierow nictw a TDP po zawodach ze strony liberałów pruskich, 
k tórzy po zgnieceniu powstania wielkopolskiego w r. 1848 gotowali się 
do zdławienia rew olucji w Rzeszy, nie liczono na Niemców, jako głów­
nego sojusznika w  walce przeciwko reakcji.18 Widocznie nie zda­
wano sobie dokładnie spraw y z nastrojów  rew olucyjnych, szczególnie 
żywych w Niemczech południowych i środkowych. Przede wszystkim 
na teren ie Saksonii po rew olucji m arcowej zaroiło się od stowarzyszeń 
politycznych. Zabarw ienie um iarkow anie dem okratyczne posiadały two­
rzone już w  m arcu 1848 r. przez Roberta Blum a związki ojczyźniane 
(Vaterlandsvereine). W ich szeregach znalazły się stojące dotychczas 
poza nawiasem  życia politycznego m asy robotnicze i chłopskie. Ich 
przedstaw iciele zapoczątkowali publiczne dyskusje na ak tualne tem aty  
społeczne: bezrobocia, nędzy i w yw ołanych przez nią rozruchów ludo­
wych, zbrojnych napadów chłopów-tkaczy na zamki w  Łużycach. Z kolei 
form ułowano petycje ludu pracującego, k tóre przedkładali Landtagowi 
saskiem u posłowie. W śród nich głównym  obrońcą walczących chłopów 
był adwokat z Budziszyna, Sam uel Erdm ann Tzschirner, przywódca 
skrajnej lewicy.17

Do w zrostu tendencji republikańskich w ew nątrz Vaterlandsvereinow  
przyczyniła się również działalność dziennikarza Edw arda Jäkela, k tóry 
w m arcu 1848 r. założył w  Lipsku k lub republikański. Ideologię repub­
likańską szerzyli szczególnie skutecznie nauczyciele w iejscy w  górskich 
okręgach stykającego się z Turyngią Vogtlandu (Erzgebirge).

Osią walki politycznej dem okratów  saskich była zrazu reform a par­
lam entarna. W związku ze zwołaniem 21 m aja 1848 r. Landtagu demok­
raci zapowiadali zniesienie stanów, wprowadzenie system u jednoizbo­
wego, głosowania powszechnego i bezpośredniego, wreszcie corocznego 
Zwoływania sejm u. Żądań tych  nie uwzględnił przedłożony 4 września 
1848 r. Izbom pro jek t rządowy. Stało się to powodem powziętych na 
w alnym  zebraniu stowarzyszeń ojczyźnianych uchwał antyrządow ych.

16 I. P i e t r z a k - P a w ł o w s k a :  Trybuna Ludów, Wiosna Ludów w  Europie, 
pod red. N. Gąsiorowskiej, Warszawa 1949, t. II, s. 483.

17 Französische und sächsische Gesandtschaftsberichte aus Dresden und  Paris 
1848—1849, wyd. H. K r e t z s c h m a r  i H. S c h l e c h t e ,  Berlin 1956, s. 183, 
przyp. 235.
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M anifestacje uliczne w net przerodziły się w publiczne zaburzenia 
w  Dreźnie i Zwickau, gdzie trw ały  trzy  dni, również doszło do zaburzeń 
w Lipsku i Plauen. N ajsilniej zareagowały m asy pracujące w  Chemnitz, 
gdzie 10 września uchwalono petycję w  spraw ie zwołania saskiej konsty­
tuanty, a w dwa dni później zaczęto wznosić barykady, k tó re  wojsko 
musiało zdobywać.

Złożony z większości prorządowej, powołany na zasadzie konserw a­
tyw nej ordynacji wyborczej, Landtag, przeszedł do porządku nad pro­
testam i mniejszości dem okratycznej i uchwalił w zasadzie zachowawczy 
rządowy pro jek t nowej ordynacji wyborczej. Po rozwiązaniu sejm u 
(15 września), w  czasie walki przedwyborczej stronnictw  z pomocą de­
m okratom  pośpieszył świat robotniczy, stosunkowo najlepiej zorgani­
zowany przez Stefana Borna w  Lipsku w  tzw. zbratania robotnicze. 
Arbeiterverbruderung, pod hasłem  walki o powszechne praw o wyborcze, 
sojusz z dem okracją polityczną i św iatem  pracy. Z ko le i1 kandydatów  
dem okratycznych, którzy opowiedzieli się za zupełnym  zniesieniem 
wszystkich ciężarów feudalnych, poparli również chłopi. Do wyborów 
jesiennych do parlam entu  w  ten  sposób zm ontowany „front ludowy” 
przystępował pcd wrażeniem  potępionych przez postępową opinię pub­
liczną w Niemczech wydarzeń: rozejm u z Danią w  Malmoe i rozstrzelania 
posła zgromadzenia narodowego we Frankfurcie, Roberta Bluma, przez 
zdobywcę W iednia W indischgratza.18 W wyborach do saskiej II Izby 
uzyskali 66 m andatów  kandydaci V aterlandsveireinów . W Dreźnie zwy­
ciężyła lewica, k tóra otrzym ała 13 604 głosów, podczas gdy mieszczańscy 
liberałowie mieli tylko 6 060 zwolenników.

W ybory grudniow e 1848 r. wywołały w  Saksonii ostre przesilenie 
polityczne zakończone powstaniem  m ajowym  1849 r. W nowym  Landtagu 
lewica z Tzschirnerem  na czele domagała się ogłoszenia republiki. Wobec 
nieustępliwego rządu Izby zajęły stanowisko negatyw ne, uchwalały nie­
jednokrotnie votum  nieufności. Ponieważ bezskuteczna była ta akcja, 
zamyślano przeprowadzić uchwałę wzywającą ludność do niepłacenia 
podatków. Parlam entarna lewica mogła liczyć na poparcie większości 
Związków Ojczyźnianych i robotniczych zrzeszeń w Górach Spiżowych 
i Vogtlandzie. Wychodzące od r. 1849 w  Chemnitz „Sozialrepublika­
nische B la tter” niedwuznacznie opowiadały się za „czerwoną republiką” , 
zapewniającą praw a polityczne proletariatow i. Myśl ta  budziła żywe 
echo wśród stowarzyszeń sproletaryzow anych tkaczy spod Annaberg. 
Zebrani 29 kw ietnia w M arienburgu (Erzgebirge) robotnicy uchwalili 
zmianę program u stowarzyszeń w duchu „socjaldem okratycznym ”. Za 
ideologią kom unistyczną, głoszoną przez dziennik „T urnw art” , opowie­

18 Ibid., ss. 217 n., 224 n., 228.
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działy się zrzeszenia robotnicze w  Zwickau, Chem nitz i Krim m itschau. 
W alne zaś zebranie V aterlandsvereinów  w Dreźnie 24 kw ietnia w imie­
niu 75 tysięcy członków (na ogólną liczbę m iliona ośm iuset tysięcy 
mieszkańców Saksonii) uchwaliło wezwać I Izbę do odmowy podatków, 
drugą zaś Izbę skłonić do zgłoszenia vo tum  nieufności rządowi. Wobec 
niew ątpliw ej przewagi skrajnej lewicy w parlam encie rząd saski 
28 kw ietnia rozwiązał obie Izby.

Na przełom ie kw ietnia i m aja 1849 r. ożywioną dyskusję społeczną 
wywołała spraw a uchwalonej przez zgromadzenie frankfurckie konsty­
tucji Rzeszy. Za dziedzicznym cesarstw em  niem ieckim  była w Saksonii 
lewica i liberałowie. Mimo m onarchicznego charak teru  konstytucji lewi­
ca dostrzegała w  niej przejaw  zwycięstwa zasady zwierzchnictwa ludo­
wego. Jedynie sk rajna lewica z Tzschirnerem  potępiła konstytucję 
frankfurcką za niezabezpieczenie praw  ludu i niedoprowadzenie do peł­
nego zjednoczenia narodowego. Negatywne stanowisko króla Fryderyka 
A ugusta II wobec konstytucji niem ieckiej pozbawiło rząd saski poparcia 
liberalnej burżuazji. Po rozwiązaniu Izb sk ra jna  lewica ze względów 
taktycznych uczyniła z konstytucji Rzeszy sztandar walki jednoczący 
społeczeństwo przeciwko absolutyzmowi m onarszem u. Już 30 kwietnia 
Tzschirner na wiecu w Lipsku wezwał lud do obrony konstytucji frank­
furckiej, wprawdzie niedoskonałej, lecz u łatw iającej rozpoczęcie walki 
o dem okrację. Podobnie dem okratyczna „D resdner Zeitung” 2 m aja 
1849 r. nawoływała lud do obrony konstytucji Rzeszy i utw orzenia re­
publik i.19

W jaki sposób zapatryw ali się na antecedensy powstania drezdeń­
skiego delegaci Centralizacji TDP możemy wnioskować na podstawie
spraw ozdania H eltm ana i Krzyżanowskiego. O przygotowaniach do re­
wolucji piszą oni tak:

„Obok sejmu frankfurckiego utworzyło się stronnictwo republikańskie, 
Tzschirner, d’Ester deputowany berliński, Schloffel deputowany frankfurcki, [...] 
które gotując się do powszechnego w Niemczech powstania, zażądało od Centrali­
zacji dowódców. Zawarto umowę zaręczającą wzajemną pomoc. Wskutek jej 
Heltman wysłany do Drezna, skąd miał się udać do Pragi, gdzie [...] do wspólnego 
ruchu z niemieckimi republikanami gotowano się.”

W tym  stanie rzeczy zaskoczył wysłanników  TDP w ybuch powstania 
m ajowego w Dreźnie.20

W rok po w ydarzeniach drezdeńskich, spisana w  Strasburgu 30 
czerwca 1850 r. relacja H eltm ana i Krzyżanowskiego o udziale w  pow­
staniu  drezdeńskim  jest raczej stonowaną w ersją, jak  gdyby oficjalną,

w A. R o c k e l :  Sachsens Erhebung und das Zuchthaus zu Waldheim. F rank­
furt/M. 1865, ss. 50—54, D r  o z: op. cit., ss. 553, 562.

“  P  f i t z n e r: op. cit., ss. 146 n.
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napisaną w  celu wytłum aczenia się przed Centralizacją z udziału rów­
nież i w  w ypadkach drezdeńskich, dlatego wym agającą sprawdzenia. 
W sprawozdaniu strasbursk im  w ym ienieni emisariusze przypisują sobie 
niemal niepodzielne kierownictwo ruchu rew olucyjnego. Ich zdaniem 
plany Bakunina były nierealne, przygotowania do rew olucji czeskiej 
zbyt mało zaawansowane, o czym po fakcie wszyscy mogli się przekonać 
bez trudu , wobec tego, ograniczając się do akcji propagandow ej, Heltm an 
i Krzyżanowski postanowili powstrzym ać młodzież przed przedwczes­
nym  chwyceniem  za broń. P rzypisują oni sobie wyłączną inicjatyw ę 
udzielenia w  tym  duchu instrukcji w ysłannikom  praskich dem okratów  
Stracę i Frićem u. Tymczasem odpowiedź ustalono na naradzie z Baku­
ninem  10 kwietnia, przy czym pismo zwołujące na naradę do Drezna 
przywódców czeskich skreślił Krzyżanowski. Ponowne wezwanie do 
przyśpieszenia w ybuchu pow stania w  Pradze napisał już w  toku drez­
deńskiej rew olucji Bakunin. W ysłany z nim  4 m aja  przedstaw iciel sas­
kich dem okratów, nadw orny kapelm istrz, A ugust Rockel, nie wręczył 
listu  adresatom  braciom  Straka, stwierdziwszy, że w  Czechach nie za­
nosi się na żadną rewolucję.*1

Do zadań kluczowych obu delegatów Centralizacji należało, jak  w ie­
my, pogodzenie południowych Słowian z W ęgrami i Niemcami przed 
zespoleniem ich sił do uderzenia na A ustrię. W tym  celu m iał się udać 
z m isją do Kossutha, emisariusz Centralizacji, Gołębiowski, budowniczy 
z ICrakowa, którego H eltm an zatrzym ał w  Dreźnie zam ierzając przezeń 
przekazać do Budapesztu w yniki planow anej narady przywódców lewicy 
niem ieckiej i czeskiej. Z dem okratam i austriackim i polscy em isariusze 
zachowywali łączność przez przebyw ających na em igracji redaktorów  
radykalnych L. H affnera i Oswalda O ttendorfera, k tórzy byli autoram i 
odezwy z 26 kw ietnia 1849 r., wzyw ającej W iedeńczyków do powstania. 
W ykorzystując wzrost nastrojów  opozycyjnych wśród Niemców, wywo­
łany rozpędzeniem sejm u berlińskiego oraz rozwiązaniem  Izb w Dreźnie, 
obydwaj pełnomocnicy Centralizacji na naradzie odbytej w  Dreźnie 
1 m aja z przedstaw icielam i lewicy frankfurckiej: posłem Schlutterem  
z Frankfurtu , posłem d’Esterem  z Berlina oraz redaktorem  „D resdner 
Zeitung” W ittigiem, w  obecności Bakunina omówili w arunki współdzia­
łania w rew olucji m ającej wprowadzić w  Niemczech ustró j republikań­
ski. H eltm an i Krzyżanowski, stanowiący tzw. K om itet Ruchomy TDP 
gotowi byli podpisać umowę sojuszniczą, przew idującą prowadzenie 
wspólnej walki o ludowe Niemcy i wolną, ludową Polskę. Ponieważ 
Schlu tter nie m iał upoważnienia do zawarcia układu  przym ierza, zgo-

!1 Ceneralakten  s. 97; P f i t z n e r :  op. cit., s. 148 oraz Aus 500 Jahren 
s. 282.
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dzono się wydelegowaś członka Centralizacji, Adolfa Chrystowskiego do 
F ran k fu rtu  celem zbadania stanu  przygotowań do rew olucji i podpisa­
nia pak tu  sojuszniczego. W dniu następnym , tj. 2 m aja. S ch lu tter 
i d ’Ester w yjechali z Drezna.

W net okazało się, że dem okraci sascy przekonani o słuszności spraw y 
oraz o przewadze liczebnej zwolenników postępu, wyczerpali swą ener­
gię na dyskusje polityczne. Nie poczynili natom iast żadnych przygoto­
w ań do powstania w beztroskiej pewności, że w ystarczy w ostatniej 
chwili dostosować plan swego działania do k ierunku  akcji przeciwnika. 
Dlatego delegaci TDP mieli w ystąpić z inicjatyw ą urządzenia demon­
strac ji ulicznej na rzecz jedności Niemiec oraz przyjęcia przez króla 
konstytucji frankfurckiej. Hasła te znalazły poparcie zarówno wśród 
dem okratów , jak  i liberałów, uczestniczących w dem onstracji zbrojnej, 
k tó rą  3 m aja  m iała przeprowadzić opanowana przez zamożne mieszczań­
stwo gw ardia narodowa.

Tymczasem do m as przedostała się wiadomość, że F ryderyk  August II 
zwrócił się do króla pruskiego o pomoc zbrojną.2* Podniecony perspek­
tyw ą napaści ze strony znienawidzonych wojsk pruskich, lud Drezna na 
wieść o udzieleniu przez króla odmownej odpowiedzi delegacji m ani­
festantów , zawrzał gniewem. Wówczas do akcji przystąpili sascy rady- 
kali, zrazu popierani przez liberałów. Na ratuszu  o godz. 16 ukonsty­
tuow ał się w ydział obrony k ra ju  (Landesverteidigungsausschuss), zaraz 
przem ianow any na wydział bezpieczeństwa (Sicherheitsausschuss), sta­
nowili go: adw okat drezdeński d r Edw ard Minckwitz, dyrektor Akademii 
Chirurgo-M edycznej w  Dreźnie prof. d r H erm an R ichter i nauczyciel 
d r  H erm an Kochly. W ydział ogłosił pro test przeciwko wezwaniu P rusa­
ków oraz wezwał Sasów do odparcia siłą wrogiego najazdu. Na próbę 
opanowania arsenału przez lud, wojsko odpowiedziało ogniem działo­
wym . Padli pierwsi zabici, uderzono w dzwony na alarm , Drezno pokry­
ło się barykadam i. Tak rozpoczęło się powstanie majowe, m ające na 
celu przede wszystkim  ugruntow anie zwierzchnictwa ludowego, choć 
jako powód wysuwano raczej obronę konstytucji frankfurckiej oraz nie­
naruszalności tery torium  saskiego. Bezpośrednimi przyczynam i w ybuchu 
był zagrażający naw rót reakcji popieranej przez P rusy, A ustrię i Rosję, 
dalej rozwiązanie saskiego sejm u, odrzucenie konstytucji frankfurckiej. 
Doszło więc do wyraźnego starcia między dwoma antagonistycznym i 
światopoglądam i zachowawczym i dem okratycznym .23

“  Depesza min. spr. zagr. Beusta do rządu pruskiego, 3 V 1849, K r e t z s c h -  
m a r, S c h l e c h t e :  op. cit., s. 375. F. B e  u s t :  Aus drei Vierteljahrhunderten. 
Erinnerungen und Aufzeichnungen, S tu ttgart 1887, t. I., s. 63. S c h i n k e :  op. cit., 
s. 30 n. P f i t z n e r :  op. c it , s. 150. D r o z: op. cit., s. 601.

is S c h i n k e: op. cit., s. 27.
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W ypadki powyższe zaskoczyły zupełnie zarówno Polaków, jak  i Ba-, 
kunina, początkowo zam ierzających udać się na granicę czeską, aby tam  
oczekiwać na wybuch planowanego powstania praskiego. W ezwanie 
saskich dem okratów powstrzym ało przed w yjazdem  Bakunina, k tó ry  
sobie przypisuje zasługę przekonania polskich em isariuszy o potrzebie 
wsparcia powstania drezdeńskiego.*4

Tymczasem po ucieczce królewskiej rodziny o świcie 4 m aja statk iem  
Łabą do tw ierdzy Königstein,2® wojsko saskie w  oczekiwaniu na odsiecz 
pruską broniło zamku i arsenału stołecznego, zachowując przez kam ien­
ny most na Łabie łączność z leżącą na wschodnim brzegu dzielnicą D re­
zna, Neustadt. Z chwilą porzucenia stolicy przez króla, W ydział Bezpie­
czeństwa powołał Rząd Tymczasowy, na którego czele stanął radykalny  
dem okrata S. E. Tzschirner oraz dwaj liberałowie, bardziej lewicowy 
Otto Leonhard Heubner, przedtem  starosta powiatowy, oraz związany 
z um iarkow anym  centrum , ta jny  radca, K arol Todt.2# Pow stanie z tą  
chwilą nabrało cech rew olucji społecznej. Wówczas też z szeregów w al­
czących usunęli się lub przeszli na drugą stronę linii bojowej, należący 
do zamożnego mieszczaństwa gwardziści narodowi. Na barykadach po­
została postępowa inteligencja, drobnomieszczaństwo i plebs. W alczyli
0 realizację żądań m as chłopskich i robotniczych, dlatego zryw  drezdeń­
ski zrozumiano w obozie dem okratycznym  jako hasło do powszechnej 
rew olucji ludowej w  Niemczech.27

W tym  stanie rzeczy Tzschirner już 4 m aja po południu zwrócił się 
do Bakunina z prośbą o pomoc w  kierownictw ie wojsko w y łn powstania, 
gdyż podpułkownik w  stanie spoczynku. Heinze, okazał się nieudolnym  
dowódcą.28 Bakunin początkowo m yślał o powierzeniu kom endy H eltm a-

M „Ich... suchte Heltman und Krzyżanowski auf, die ich nicht ohne Mühe 
überredete, sich m it m ir an der Dresdner Revolution zu beteiligen", B a k u n i n :  
op. cit., s. 86.

“  W związku z tym wydana odezwa rządowa z 5 V 1849, S. L. K reishaupt­
mannschaft Dresden 1047, s. 104; K r a u s e :  op. cit., s. 52. S c  h i n k e :  op. cit., s. 34.

”  Drukowany list gończy z opisem wymienionych, Drezno, 7 V 1849, S. L. 
Kreishauptmannschaft Dresden 1047, s. 93. K r e t z s c h m a r ,  S c h l e c h t e :  
op. cit., s. 373.

17 D r o z: op. cit., s. 561 n. oraz 603. Ambasador francuski Reinhard w depeszy 
z 9 V 1849 pisał: „La conviction commence à se répondre [...] que le combat 
de Dresde est celui de la République rouge". K r e t z s c h m a r ,  S c h l e c h t e :  
op. cit., s. 388.

28 Aleksander Clarus Heinze (1806—1856), sas. chorąży 1827, powstaniec grecki 
1828, dymisjonowany jako grec, ppłk 1843, właściciel dóbr Heuersdorf, członek
1 Izby Landtagu sas. 1849, komendant gwardii komunalnej 3 V 1849, wzięty do 
niewoli 7 V 1849, zmarł w więzieniu w Waldheim. G. B e u t e l :  Dresdener 
Bürgersoldaten des X IX . Jhdts, „Mitteilungen des Vereins fü r Gesch. Dresdens”, 
1926, H. 30, s. 70 i n.
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nowi, ale ten z kolei wskazał na uczestnika spisku podchorążych W y­
sockiego i belw ederczyka — Stanisław a Ponińskiego, do którego miesz­
kania udano się tegoż dnia o godz. 21. Poniński zrazu uznał wypadki 
drezdeńskie za rozruchy uliczne bez poważniejszych następstw . Potem  
licząc się z ogólnie oczekiwaną w obozie dem okratycznym  możliwością 
przejścia wojska saskiego na stronę ludu, w ysunął konieczność opano­
w ania m ostu na Łabie jako nader ważnego punktu  strategicznego. Na­
zaju trz  rano, tj. 5 m aja, okazało się, że wojsko nie myśli o fraternizacji 
z ludem  i dzierży mocno swoje pozycje na zamku w raz z sąsiednim mos­
tem . W ysłany przez Tzschirnera do Ponińskiego delegat rządu rew olu­
cyjnego, sekretarz pocztowy M artin, otrzym ał odmowną odpowiedź.

Dopiero wówczas, tzn. w sobotę 5 m aja rano, Bakunin skontaktow ał 
H eltm ana i Krzyżanowskiego z Tzschirnerem , k tóry  przewodniczył 
obradującem u w perm anencji w ratuszu Rządowi Tymczasowemu. Dele­
gaci Centralizacji swój udział w  pow staniu uzależnili od następujących 
w arunków : ogłoszenia w razie zwycięstwa republiki w Saksonii oraz 
udzielenia poparcia dla planow anych powstań w Czechach i w Polsce. 
W razie zaś klęski żądali paszportów i pieniędzy na wyjazd.20 Po podpi­
saniu w  południe w  tym  sensie skreślonego układu, pełnomocnicy Cen­
tralizacji, widocznie niezbyt pewni swych kw alifikacji jako eksperci 
w  walkach ulicznych, dokooptowali podobno z nimi obeznanego krako­
wianina, arch itek ta z zawodu Gołębiowskiego, k tóry  przybył do ratusza 
o godz. 12,30. Tu w m niejszym  pokoju obrad rady m iejskiej, na p ierw ­
szym piętrze przy piecu, ,.od wejścia po praw ej stronie” ,30 osłonięci pa­
raw anem , obradowali wraz z Bakuninem . Niewątpliw ie on w łaśnie prze­
wodniczył tem u ciału doradczemu, stanowiącem u nam iastkę sztabu 
głównego przy Rządzie Tymczasowym, który  w  tym że pokoju kierował 
powstaniem . Żądania doradczej grupy rząd rew olucyjny przekazyw ał 
ppłk. Heinzemu. Ten niezadowolony z owej kurate li rozkazów nie chciał 
wypełniać. Przede wszystkim  nie zgromadził projektow anej grupy ude­
rzeniowej z 300— 500 powstańców, tylko tak  rozproszył siły bojowe, że 
naw et w  razie najbardziej palącej potrzeby, nie można było rozporzą­
dzać oddziałkiem  50-osobowym. B rak rezerw  m iał ostatecznie przesą­
dzić o w yniku w alki.81

Jest rzeczą pewną, że zza paraw anu członkowie tajnego zespołu 
operacyjnego nie wyszli na dwór ani razu. Po klęsce członek Rządu 
Tymczasowego, Todt, zarzucał Polakom  ogólnikowo „knowania za para­
w anem ”, co również przem aw ia za tym, że nie dzierżyli steru  ruchu.88

"  Ł u c z a k ó w n a :  op. cit., s. 216, P f  i t z n  e r :  op. cit., s. 152.
,0 Zeznania dozorcy Nitzschego, Generalakten, s. 102.
91 B a k u n i n :  op. cit., s. 87 n.
“  „Freimütige Sachsenzeitung” 1849, n r 77;Generalakten, s, 77; S c h i n k e :  

op. cit., s. 39.
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Ryc. 1. Plan pierwszego piętra ratusza drezdeńskiego;
a  p o k ó j  ooracl R z ą d u  T y m c z a s o w e g o ,  b — s tó ł  B a k u n i n a ,  c — p o k ó j  o b r a d  W y d z i a łu  
B e z p ie c z e ń s tw a  3 V 1849, d — p o k o j  s e k r e t a r i a t u  R z ą d u  T y m c z a s o w e g o ,  e — p o c z e k a ln i a ,  i — 

p o m ie s z c z e n ia  d la  c z ł o n k ó w  R a d y  M ie j s k ie j  p o d c z a s  d z i a ł a ń  R z ą d u  T y m c z a s o w e g o
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O sytuacji na barykadach informowali sią przez patrole. Widocznie nie 
mieli nadziei w pom yślny obrót walki i dlatego zamierzali wydostać 
się z Drezna, skoro z m iejsca oświadczyli Rządowi, że walka uliczna jest 
beznadziejna, wobec tego należy ją przenieść w  góry saskie. Tym samym 
dowiedli, że zupełnie zapomnieli o znaczeniu wielkich m iast dla pro­
wadzenia w alk ulicznych. Gdy nocą przerw ano walkę, doradcy wojenni 
wystąpili z kolei z nową koncepcją. Dla postronnego, nie wtajem niczo­
nego widza „[...] w pierwszej połowie nocy było wiele ruchu za para­
wanem  przy piecu. W zywano i odpraw iano ludzi. Naradzano się często, 
oglądano plan m iasta, k tóry  leżał na stole.”33 Istotnie rozejrzawszy się 
w planie Drezna, Bakunin, aby wykorzystać zapał m as ludowych, radził 
przystąpić do generalnego szturm u na zamek królewski. Jednakże 
ostrożniejszy H eltm an był za odczekaniem na śpieszące z prowincji po­
siłki. W rezultacie nie opracowano żadnego planu operacyjnego. Dora­
dzono tylko rządowi wystosowanie odezwy do powstańców w sprawie 
zgłaszania się ochotników do kolum n szturm owych. Odezwa pozostała 
bez echa.34

W ieczorem 5 m aja nadciągnęli górnicy z Plauen, wiodąc ze sobą 
cztery dw ufuntow e arm atki wiwatowe, zabrane sprzed pałacu barona 
von Burgk. K olektyw  operacyjny zalecił zaopatrzyć je w „am unicję”, 
czyli po prostu  (ponieważ b rak  było pocisków) nabijać je domowym spo­
sobem — żelazem.35 H eltm an w  liście do Sokulskiego z 28 kwietnia 
1850 r. tę nieskom plikowaną propozycję utożsamił z dowodzeniem a rty ­
lerią złożoną z trzech dział.36 Natom iast w podpisanym  wspólnie z K rzy­
żanowskim . 30 czerwca 1850 r. spraw ozdaniu strasburskim , ze zrozu­
m iałych względów pominięto ten  szczegół.

Polacy, tak  jak  powstańcy sascy, podniesieni na duchu przybyłą 
odsieczą, stanowiącą niejako zapowiedź dalszych posiłków z ośrodków 
prow incjonalnych, mieli doradzić wysadzenie w  powietrze zamku wraz 
z załogą ,k tóra w liczbie około tysiąca żołnierzy utrzym yw ała przez most 
zamkowy łączność z praw ym  brzegiem Łaby.37 W ybuch m iał być sygna­
łem do generalnego natarcia. Z przewodu sądowego przeciwko uczestni­
kom powstania wynika, że raczej nie pracowano nad podminowaniem 
Zw ingeru.38 Ze strony wojska przez zatopienie sąsiednich śluz na Łabie

33 Generalakten, s. 56.
34 Sprawozdanie Heltmana i Krzyżanowskiego, Strasburg, 30 VI 1850. 

P f i t z n e r :  op. cit., s. 164.
35 S c  h i n k e :  op. cit., s. 58.
33 Ł  u c z a k ó w n a: op. cit., s. 216.
37 P f i t z n e r :  op. cit., s. 166.
38 Generalakten, s. 182 n.
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Ryc. 2. Barykady drezdeńskie 
(Saskie* G łó w n o  A r c h i w u m  K r a j o w e  w  D re ź n ie ,  M in .  ci. In. , r k p s  11035»



Polacy w powstaniu drezdeńskim 1849 roku 71

wzmocniono obronność zam ku.39 W zeznaniach oskarżonych znajduje 
się pew ien ślad zam ierzeń zagrażających królewskiej siedzibie. Oto ran ­
kiem  5 m aja „chciano coś przeciwko zamkowi przedsięw ziąć” .40 Mogło 
to łączyć się z przeprowadzonym  nazaju trz  polaniem  dachów rezydencji 
królew skiej łatw opalnym i płynam i.41 W edług sprawozdania Heltm ana. 
5 m aja o godz. 170# górnicy przystąpili do robót m inerskich, m ających 
na celu założenie m iny pod zamek. Wobec zmęczenia zdrożonych for­
sownym  marszem, pracę późną nocą przerwano, a oddziały szturmowe 
rozeszły się na nocleg po domach. Równocześnie Polacy opracowali 
nową organizację barykad, k tó rą  rząd m iał oddać do d ruku i przekazać 
do w ykonania.42

Ze wschodem słońca w  niedzielę, 6 m aja, rozgorzała zacięta walka. 
D la podniesienia ducha walczących doradcy w ojenni w ysunęli postulat, 
„[...] aby jeden z członków rządu  przeszedł wszystkie barykady l .J  
i zagrzał powstańców do w ytrw ałości.” 43 M isja ta  przypadła Heubnerowi, 
k tó ry  —  w edług relacji Krzyżanowskiego i H eltm ana — w towarzystw ie 
B akunina m iał obejść stanow iska bojowe między godziną dziewiątą 
a dziesiątą. Jednak  z akt procesowych i pism  Rządu Tymczasowego do 
M agistratu  drezdeńskiego wynika, że Bakunin nie pokazał się na bary­
kadach.44 Natom iast świecił przykładem  H eubner, k tóry  bez broni, 
z odsłoniętą głową, udał się na gęsto ostrzeliw any N eum arkt, aby skło­
nić powstańców persw azją do pow rotu na porzuconą barykadę.45

Tymczasem od obserw atorów z wieży kościelnej K reuzkirche otrzy­
mano niepokojące wieści. Oto Prusacy pod dowództwem ppłk. hr. v. 
W aldersee, których przybycie nieco opóźniono zerw aniem  szyn kole­
jow ych w  okolicy Drezna, przystąpili o godzinie 6 rano do natarcia na 
stanow iska powstańców. W net Zw inger i Opera stanęły  w  płomieniach. 
Słabo obsadzone barykady mimo zaciętej obrony kolejno padały pod 
naporem  nieprzyjacielskiego ognia, przew ażnie kierowanego z okien są­
siednich kamienic, do których napastnicy przedostaw ali się burząc 
ściany między domami i mieszkaniami. W ratuszu dały się zauważyć 
pierwsze objaw y paniki. W śród obecnych w m niejszej sali radzieckiej 
pierw szy Gołębiowski zrozumiał, że palenie papierów rządowych przez

33 K r a u s e :  op. cit., s. 59.
411 Generalakten, s. 56.
41 K r a u s e :  op. cit., s. 60, S c h i n k e :  op. cit., s. 49.
41 „Ein Barrikadenplan war da, je de Barrikade hatte ihre Kommandanten”. 

K r a u s e :  op. cit., Nachtrag I; P f i t z n e r :  op. cit., s. 166.
43 Sprawozdanie Heltmana i Krzyżanowskiego, 30 VI 1850, P f i t z n e r :  

op. cit., s. 166.
44 S c h i n k e: op. cit., s. 38.
43 R. W a g n e r :  Mein Leben, Leipzig 1911, t. I, s. 471.
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Tzschirnera jest hasłem  do odw rotu. Jednak opuszczeniu przezeń pokoju 
rządowego oparli się pozostali dwaj członkowie Centralizacji dowodząc, 
że trzeba odczekać na w yjaśnienie położenia. Skoro jednak w południe 
okazało się. że posiłki republikańskie nie mogą dotrzeć do stolicy, 
a amunicja jest na wyczerpaniu, w tedy Tzschirner podziękował Po­
lakom za pomoc. Owi zapytali go, w  której okolicy Saksonii są n a j­
lepsze w arunki do kontynuow ania walki, zam ierzając widocznie w  niej 
nadal uczestniczyć. Wówczas wym ienił m iasto A ltenburg. Ostatecznie 
więc w  niedzielę, 6 m aja 1849 r. po 24-godzinnej działalności doradczej 
Polacy pozostawili Bakunina i opuścili Drezno.46

Udali się do Köthen, gdzie usłyszeli o nadeszłych do D rezna posiłkach 
dla dem okratów  jako też o ostatnich sukcesach powstańców. Podczas 
gdy Tzschirner wobec tych  wieści zawrócił do Drezna, to delegaci Cen­
tralizacji poprzestali na w ydaniu odezwy „do całego ludu”, w zyw ając 
Sasów do walki. O trzym awszy z d rukarn i jeszcze świeże egzem plarze 
proklam acji, H eltm an i Krzyżanowski pozostawili w K öthen Gołębiow­
skiego, a sami w  tow arzystw ie dwu niem ieckich republikanów  w yjechali 
do Lipska. Tu się przekonali, że czynniki reakcyjne u trzym ują  się przy 
władzy. Dowiedzieli się również o zajęciu A ltenburga przez wojska 
pruskie. Wobec tego licząc na utrzym anie się nastrojów  rew olucyjnych 
w Zwickau, 8 m aja  ruszyli tam  w raz z oficeram i niem ieckim i należącym i 
do powstania.47 Tam z trudem  uniknęli schw ytania przez miejscowych 
konserw atystów . W płonnym  przekonaniu, że w Pradze w ybuchła rew o­
lucja, przez F ryburg  zam ierzali zbliżyć się do granicy czeskiej. Domyśla­
jąc się, że powstanie drezdeńskie upadło, o czym m ieli się dowiedzieć 
12 m aja,48 opuścili Zwickau 10 m aja o godz. 17. Zdążali do siedziby nie­

48 Według Bakunina: „Am nächsten Tage, ich glaube, es war der 6. Mai waren 
meine Polen und Tzschirner m it ihnen verschwunden..., sie glaubten wohl sich für 
das polnische Vaterland erhalten zu müssen”. B a k u n i n :  op. cit., s. 88. Dalej 
mówi wyraźniej o „Flucht der Polen", ibid., s. 89. W świadomości K. Marksa 
dowódcą powstania drezdeńskiego pozostał Bakunin, zob. artykuł Kleinbürger, 
„New York Daily” 2X1852. M a r x —E n g e l s :  Revolution und Kontrrevolution 
in Deutschland, Berlin 1949, s. 124.

47 O chęci kontynuowania walki przez demokratów zwickawskich świadczy 
wydana po upadku Drezna drukowana ulotka z 20 V 1849, zawierająca żądanie 
uznania przez Saksonię konstytucji frankfurckiej. S. L., Min. d. In., 11032, f. 41. 
Z wypisu zaś obrad radnych miejskich w Chemnitz wynika, że na 20 V 1849 r. 
wyznaczono w Zwickau zjazd delegatów gmin miejskich i wiejskich dla obrad „über 
die Lage des Vaterlandes”. Ibid., f. 42. por. f. 43.

48 B a k u n i n :  op. cit., s. 88 Ł u c z a k ó w n a :  op. cit., s. 36. Sygnał zaprzes­
tania walki dano o godz. 8°°, skończyła się przed południem, S c  h i n k e :  op. cit., 
s. 51, godz. 11°° podaje komunikat pruski. K. O b e r m a n n :  Einheit und Freiheit, 
Die deutsche Geschichte von 1815 bis 1849 in zeitgenössischen Dokumenten, Berlin 
1950, s. 816.
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mieckiego zgrom adzenia narodowego we Frankfurcie  nad Menem, aby 
tu  nawiązać bezpośrednią łączność z kierownictw em  lewicy parlam en­
tarne j. Opuścili zatem  Drezno na trzy  dni przed upadkiem  powstania 
m ajowego.49

Nie byli więc świadkam i tragicznego epilogu drezdeńskiego* zryw u 
wolnościowego. O jego w yniku rozstrzygnęła przewaga techniczna i or­
ganizacyjna wojska. Stanowiło ono pięciotysięczną masę żołnierzy dobrze 
uzbrojonych i walczących pod jednolitym  dowództwem przeciwko 8— 10 
tysiącom  źle uzbrojonych, najczęściej w piki. topory i broń myśliwską, 
powstańców, raczej broniących się w  dość odosobnionych punktach opo­
ru, aniżeli dorywczo i żywiołowo tu  i ówdzie nacierających zwłaszcza 
w  początkach walk. Podany przez francuskiego am basadora Reinharda 
bilans s tra t w ojska saskiego i pruskiego: 31 zabitych i 96 rannych, po­
kryw a się zasadniczo z danym i zaczerpniętym i z ówczesnej prasy.50 Na­
tom iast hr. R einhard w  oparciu o oficjalne sta tystyki niew ątpliw ie zbyt 
nisko szapował s tra ty  powstańców na 133 poległych, 133 rannych oraz 
300 jeńców.51 W ielu powstańców, aby uniknąć surow ych represji w  okre­
sie szalejącej reakcji, pochowano potajem nie lub leczono z ran  w  do­
m ach pryw atnych. Przypuszczalnie poległo ponad dw ustu, przeszło zaś 
czterystu  było rannych.52 Te stosunkowo niskie liczby tłum aczą się w y­
korzystaniem  jako osłony nie tylko barykad, lecz również domów, 
w  których broniono się.

Jeżeli chodzi o Polaków przebyw ających wówczas w  stolicy saskiej, 
to wiadomo, że było ich sporo, różnej kategorii. Tak np. ze zniemczonej 
rodziny polskiej, zapewne przybyłej do Drezna za W ettinam i w  XVIII 
wieku, pochodził ad iu tan t ppłk. Heinzego, kandydat praw  Leon Żych- 
liński, syn m ajora saskiego Leopolda, poszukiw any przez prokuratora 
saskiego latem  1849 r.53 Też polskiego pochodzenia był naturalizow any 
Sas, K arol Ferdynand W iłucki, porucznik saski, redaktor „Dem okra­
tische K riegerzeitung” .54 Rewolucja drezdeńska zaskoczyła w ielu przy­
byłych do „F lorencji nadłabskiej” em igrantów  polskich, którzy widocz­
nie oczekiwali na sukces powstania, aby się doń przyłączyć, wobec zaś 
jego klęski spiesznie opuścili Drezno. Do tych  należał Juliusz A ndrzej-

49 Wbrew twierdzeniu, że nastąpiło to „po upadku rewolucji drezdeńskiej” 
Pol. słownik biograficzny, t. IX, s. 372.

50 3 2 zabitych, 95 rannych, S c h i n k e :  op. cit., s, 52.
51 K r e t z s c h m a r ,  S c h l e c h t e :  op. cit., s. 400 n.
52 S c h i n k e :  op. cit., s. 53. D r  oz:  op. cit., s. 604.
53 Żychliński widnieje pod numerem 191 w Verzeichniss der wegen Hochver­

rats und Teilnahme am Aufstande im  Mai 1849 flüchtig gewordenen und deshalb 
steckbrieflich verfolgten Personen, S. L., Min. d. In. 11028, f. 106 n. Zob. K r j u s e :  
op. cit., s. 49; K r e t z s c h m a r ,  S c h l e c h t e :  op. cit., ss. 318, 436, 438.

54 Ibid., s. 318.
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kowicz, k tóry  w yjechał 10 m aja, oraz K arol Brzozowski i Olizarowski, 
którzy uczynili to 12 m aja. Najliczniejsza była grupa osiadłych w stolicy 
saskiej um iarkowanych wychodźców polskich, która w strzym ała się z za­
jęciem wyraźnego stanowiska. Tych zaskoczył w ydany przez władze 
saskie 13 m aja 1849 r. nakaz opuszczenia D rezna przez w szystkich Po­
laków.55 Owi um ieścili w  nrze 111 „D resdner Zeitung” protest przeciw ­
ko krążącym  pogłoskom o ich rzekomo masowym udziale w  powstaniu. 
Przypom inali, że w  czasie walk ogłosili swą neutralność.5® Ostatecznie 
z końcem 1849 r. pozostawiono w Dreźnie 34 Polaków, widocznie „pra­
w orządnych” konserw atystów . W tej liczbie było 14 poddanych rosy j­
skich, 9 pruskich i 11 austriackich.57 Tak wygląda ogólny bilans s tra t 
w  ludziach, spowodowany w ydarzeniam i m ajowym i 1849 r. w stolicy 
saskiej.

Pozostaje wreszcie zastanowienie się nad rolą H eltm ana i K rzyża­
nowskiego. Z zebranych przekazów źródłowych zarysow ują się pewne 
kontury  sylw etek obu em isariuszy Centralizacji. W iktor Heltm an, cenio­
ny raczej jako teoretyk  TDP i podówczas fila r Centralizacji, w dobie 
W iosny Ludów wyróżnił się jako zdolny do poświęceń aktyw ista. Jego 
towarzysz A leksander Krzyżanowski odznaczał się bardziej szybką 
i trafną orientacją oraz energią. W następnym  okresie jako uczestnicy 
powstania badeńskiego mogli wykazać się dużym samozaparciem 
i dobrą wolą.58 W konkretnym  wypadku ich udział w  drezdeńskim  epi­
zodzie rew olucji 1848— 49 r. ograniczył się raczej do drugoplanow ej roli 
doradców saskiego rządu rewolucyjnego. Dokładniejsza ccena ich dzia­
łalności jest bardzo utrudniona w skutek zniszczenia ak t przez kierow ­
nictwo drezdeńskiej rew olucji.59 Nie podlega wszakże wątpliwości kon­
sekwentna dążność obu delegatów Centralizacji paryskiej do włączenia 
polskiej walki narodowo-wyzwoleńczej w  ogólny n u rt europejskiej re ­
wolucji ludowej. Stanowiła ona główny cel ich zam ierzeń na wiosnę 
1849 r. Natom iast powstanie drezdeńskie było raczej nieoczekiwanym  
i przedwczesnym jej epizodem, w  razie szczęśliwego obrotu mogącym 
przyśpieszyć, na wypadek zaś klęski opóźnić lub naw et uniemożliwić 
zamierzenia polityczne TDP, k tóre zresztą w r. 1849 przywiązywało 
stosunkowo większą wagę do w ydarzeń we Włoszech, na Węgrzech 
i w Czechach niż w Niemczech.

33 Ibid., ss. 401, 403.
36 „Deutsche Allgemeine Zeitung”, 1849, nr 141, S c h i n k e : o p .  cit., s. 39.
37 P f i t z n e r :  op. cit., s, 158.
3S |J. F a 1 k o w s k i]: Wspomnienia z r. 1848 i 1849, Poznań 1869, ss. 3G0—61.
3* Podobnie sądzi o ocenie wkładu Bakunina „dans la stratégie des journées 

de mai”, J. D r o z: op. cit., s. 603.
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Р Е З Ю М Е

Настоящ ая работа в первую очередь основывается на Страс- 
сбургском докладе от 30 мая 1850 г. В. Гельтмана и А. К рж и ж а­
новского, „Исповеди” М. Бакунина, а такж е на судебных актах 
участников восстания из Центрального Саксонского архива в Дрез­
дене. Будучи членами передвижного Комитета Объединения Поль­
ского Демократического Общества на заседании в г. Дрездене 1 мая 
1849 г., в котором приняли участие представители левого кры ла 
немецкой национальной ассоциации — Ш луттер, Д’Естер а такж е 
русский революционер М. Бакунин, приняли общие принципы, ка­
сающиеся соучастия в общеевропейской народной революции. На­
чалом этой революции должно было явиться П ражское восстание.

М ежду тем, в связи с роспуском саксонского Ландтага и откло­
нением конституции саксонским правительством, 3 мая в Дрездене 
вспыхнуло восстание, которое застигнуло врасплох делегатов Объе­
динения (ТБР). Четвертого мая Бакунин обратился к  польским де­
легатам с предложением участия в военном руководстве восстанием. 
Выдвинутый поляками на пост руководителя С. Понински — вете­
ран ноябрьского восстания отказался возглавить восстание. Пятого 
мая до полудня Бакунин организовал встречу Цширнера — главы 
временного правительства с Гельтманом и Кржижановским. Тогда 
то было подписана декларация, согласно которой революционное 
правительство обязывалось провозгласить Саксонию республикой 
оказать помощь в намечавшемся восстании ' в Чехии и Польше 
и в случае его неудачного исхода снабдить упомянутых поляков 
деньгами и паспортами, необходимыми для выезда. Уполномочен­
ные Объединения Польского Демократического Общества, которые 
пополнили его состав Краковским архитектором Голембиовским, 
считаемым экспертом по уличным сражениям, собрались вместе 
с Бакуниным в малом зале на 1-ом этаж е городского ратуша, где 
непрерывно заседало временное правительство. Они входили в сос­
тав группы военных советников. Директивы этой группы по пору­
чению правительства передавались мало предпримчивому подпол­
ковнику Гейнце, который не считался с ограничениями его компе­
тенций.

Ночью с 5-го на 6-ое мая, несмотря на то, что Бакунин советовал 
осуществить наступление на крепность, по предложению Гельтмана 
было принято решение ожидать поддержку из провинции и предло­
ж ить правительству опубликовать призыв с целью формирования 
добровольных штурмовых отрядов. П риказывалось зарядить ж еле­
зом четыре парадные пушки, добытые ш ахтерами прибывшими из



76 Juliusz Willaume

Плауен. Поляки разработали такж е новый план реорганизации бар­
рикад ов. Когда 6-го мая на рассвете разгорелась борьба, группа 
советников выступила с предложением чтобы в целях ободрения 
член правительства произвел осмотр баррикадов.

Агрессивные, вызываю щие шаги восстанцев по отношению 
к  крепности в этот день окончились политием кры ш  Цвингера 
огнеопасными жидкостями. После прибытия прусской помощи когда 
баррикады стали сдаваться с исчерпывалось вооружение, Цширнер, 
в полудень 6-го мая поблагодарил поляков за их участие в восстании. 
Однако, деятельность группы польских советников заверш илась 
лишь после истечения 24-х часов, т.е. за три дня до падения вос­
стания. Затем они прибыли в Кётем, где опубликовали призыв. 
Цширнер узнав о последних успехах восставших возвратился в Дрез­
ден. Гельтман и К рж иж ановский вместе с Голембиовским после 
падения восстания направились в Лейпциг, где к  тому времени к  
власти пришли консерватисты. Случайно избежав ареста в Цвикау, 
10-го мая они уехали во Ф ранкф урт на Мейне и там связались 
с левым крылом парламента. Будучи представителями Объединения 
Польского Демократического Общества они стремились вклю чить 
польское народно-освободительное движение в общеевропейское 
русло народной революции. Преждевременным и неожиданным эпи­
зодом этой революции и было Дрезденское восстание.

Из поляков, принявш их участие в этом восстании следует упо­
мянуть потомков германизированных семейств, прибывших в X V III 
веке в Саксонию, это были — Л. Ж ы хлинский —  адъю тант подпол­
ковника Гейнце, К . Ф. Вилуцкий — редактор газеты  „Dem okratische 
K riegerzeitung '’. Успешного исхода восстания ожидали в Дрездене 
польские эмигранты — И. Анджейкович, К. Бж озовский и О лиза- 
ровский, которые покинули „Прилабскую Флоренцию” до вступле­
ния в силу закона от 13 мая 1849 г., лишающего поляков права про­
ж ивания в г. Дрездене. Они преимущественно принадлеж али к  груп­
пе умеренных или ж е  политически нейтральных сторонников рево­
люции, которые во время борьбы провозгласили свой нейтралитет 
в печати. К  концу 1849 года из числа этих „наблюдателей” —  пас­
сивных строников революции осталось только 34 русских, австрий­
ских и прусских подданых.

Из польских выходцев заслуж иваю т внимания лиш ь делегаты  
Парижского Объединения П.Д.О., которые в течение некоторого 
времени являлись военными советниками временного правительства.
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Z U S A M M E N F A S S U N G

Das S tudium  stü tz t sich vor allem  auf den S trassburger Bericht 
W. H eltm ans und A. Krzyżanowskis vom 30. Mai 1850, auf die Beichte 
M. Bakunins und auf die gerichtlichen Prozessm aterialien a ller Teil­
nehm er an dem D resdener A ufstand; sie w erden in dem Sächsischen 
Landes-H auptarchiv in  Dresden aufbew ahrt. H eltm an und Krzyżanowski 
als M itglieder des W ander-Kom itees des H auptausschuss der Polnischen 
Dem okratischen Gesellschaft, haben am 1. Mai 1849 an  der beratschla­
genden V ersam m lung m it den V ertre te rn  der deutschen nationalen 
L inksparteien  der N ationalversam m lung S chlu tter und d’Ester und 
zugleich m it dem russischen Revolutionär M. Bakunin massgebende 
G rundsätze der gemeinsam en allgem ein europäischen dem okratischen 
Revolution beschlossen. Ih r Leitspruch sollte der P rager A ufstand sein. 
Inzw ischen ist im Zusam m enhang m it der von der sächsischen Regie­
rung  durchgeführten  Auflösung des sächsischen Landtages und der 
A ufhebung der F rank fu rte r Reichsverfassung der A ufstand in Dresden 
am 3. Mai ausgebrochen. Dies überraschte die D elegierten des H aupt­
ausschuss der Polnischen Dem okratischen Gesellschaft. An diese Dele­
gation ste llte  Bakunin am  4. Mai im  Namen der provisorischen Revolu­
tionsregierung den Vorschlag gemeinsam an der M ilitär-Leitung des 
A ufstandes teilzunehm en. Der von den Polen zum A ufstandsbefehlshaber 
beantragte V eteran des polnischen N ovem beraufstandes S. Poniński 
lehnte ab. D ann brachte Bakunin am 5. Mai vorm ittags H eltm an und 
Krzyżanow ski m it dem Vorstand der provisorischen Regierung Tzschir- 
ner in Fühlung. Es w urde das Ü bereinkom m en getroffen, dass die 
revolutionäre Regierung sich verpflich tet füh lte  in Sachsen die Republik 
zu proklam ieren, die geplanten A ufstände in Böhmen und Polen zu 
unterstü tzen , im Falle aber der erlittenen  Niederlage die genannten 
Polen m it Reisepässen und Reisegeld zu versehen. Nachdem die Bevoll­
m ächtig ten  der Polnischen Dem okratischen Gesellschaft den K rakauer 
A rchitekten Gołębiowski als Fachm ann in den Strassenkäm pfen 
zu gew ählt hatten , kam en sie m it Bakunin in dem Rathaus, in dem 
kleinerem  Ratsaal im I. Stock zusammen, in welchem die provisorische 
Regierung ihre Beratungen in  Perm anenz abhielt. Sie w urden als 
K riegsberater behandelt. Die Forderungen dieser G ruppe w urden w eiter 
an den unfähigen Befehlshaber der Aufständischen den O berstleutnant 
Heinze, der keine Einschränkung seiner Befugnisse erkennen wollte, 
zur A usführung geleitet.

In  der N acht vom 5. zum 6. Mai w ährend Bakunin fü r unm ittelbaren 
A ngriff des Feindes stim m te, setzte H eltm an seinen P lan durch, auf die 
H ilfstruppen  zu w arten , die aus der Provinz kom men sollten. M an kam 
überein, dass die Regierung einen A ufruf an das Volk veröffentlichte,
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die freiw illigen S tu rm truppen  zu bilden. Die von den B ergarbeitern  aus 
P lauen hergebrachten vier Vivat-Geschütze liess m an m it Eisen laden. 
Die Polen haben es auch zustande gebracht, dass die B arrikaden neu 
organisiert w urden. Als am 6. Mai bei Tagesdäm m erung der Kam pf aus­
gebrochen w ar, ste llten  die B erater den A ntrag, dass ein Regierungs­
vertre te r alle B arrikadenstellen zur Hebung des K am pfm utes besichti­
ge. Die A ngriffspläne gegen den Zwinger endeten an diesem Tage dam it, 
dass die Zw ingerdächer m it leichtentzündbaren Flüssigkeiten begossen 
w urden. M it A nkunft des preussischen Entsatzes, als die B arrikaden in 
T rüm m er zu zerfallen drohten und die M unition sich erschöpfte, dankte 
Tzschirner am 6. Mai m ittags den Polen für ihre Dienste. Die polnischen 
K am pfratschläge endeten also nach 24 Stunden, drei Tage vor dem  
Zusam m enbruch des A ufstandes. In  K öthen angelangt, liessen die Polen 
einen A ufruf drucken. Als Tzschirner von den letzen Erfolgen der A uf­
ständischen hörte, kehrte er nach Dresden zurück. H eltm an und K rzy­
żanowski schieden von Gołębiowski, indem  sie sich nach Leipzig bega­
ben, wo sie aber bei der Regierungsm acht die K onservativen fanden. 
N ur durch Zufall entkam en sie in Zwickau der V erhaftung und  fuh ren  
am 10. Mai nach F rank fu rt am Main, um  m it den L inksparteien  der 
Volksversamm lung die M itarbeit anzuknüpfen. Als V ertre te r des H aupt­
ausschuss der Polnischen Dem okratischen Gesellschaft w aren  sie bem üht 
die polnische nationale Befreiungsbewegung der allgem einen europäi­
schen revolutionären Ström ung anzuschliessen, deren  vorzeitige und 
unerw artete  Episode der D resdener A ufstand galt.

An dem A ufstand nahm en von den Polen teil die Nachkom men der 
germ anisierten Fam ilien, die sich im XVIII. Jh . in Sachsen angesiedelt 
hatten, wie z. B. L. Żychliński, A dju tan t des O berstleu tnant Heinze, 
K. F. W ilucki, R edakteur der „D em okratischen K riegerzeitung”. Zu den 
in Dresden auf den Erfolg des A ufstandes w artenden  Em igranten gehör­
ten  auch J . Andrzejkowicz, K. Brzozowski und Olizarowski, die aber 
die E lbenflorenzstadt verlassen hatten  noch vor der A nordnung vom 
13 Mai 1849 auf G rund deren alle Polen aus Dresden ausgewiesen w er­
den sollten. Sie gehörten in  ih re r M ehrheit zu den massigen, sogar zu 
den politisch passiven Beobachtern der Revolution, die selbst w ährend 
der dauernden Käm pfe in  der Presse ihre N eu tra litä t erk lärten . Von 
ihnen sind Ende 1849 in  D resden n u r 34 russische, österreichische und 
preussische U ntertanen  geblieben. U nter den polnischen E m igranten 
verdienen deswegen bloss zwei D elegierte der Pariser Zentralisation 
erw ähnt zu werden, die n u r kurze Zeit die P flich ten  der K riegsberater 
bei der provisorischen Regierung ausgeübt haben.
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